ROK VH [1951] 


_ Milion ton 
nawozów sztucznych 


dla rolników 
(WARSZAWA (PAP). Na tegorocz- 


ne zasiewy wiosenne rolnictwo otrzy 
mało ogółem 954.476 ton nawozów 


niż wiosną 1950 r. Ponadto. na wio- 
senną kampanię siewną przeznacza 
się znaczne ilości wapna nawozo- 
wego. 

Spółdzielnie Gminne posiadają już 
na składach ponad 75 proc. ogólnej 
ilości nawozów azotowych, całkowitą 
ilość potasowych i ponad 60 proc. 
ogólnej ilości nawozów fosforowych. 

Do 10 marca br. Spółdzielnie Gmin 
ne sprzedają nawozy sztuczne Wy- 
łącznie spółdzielnidno produkcyjnym 
na uprawy kontraktowe oraz mało- 
i średniorolnym chłopom. Po tym 
terminie sprzedaż nawozów sztucz- 
nych będzie odbywać się bez ogra- 
niczeń. 


Odznaczenie 
wybitnego uczonego 
radzieckiego 


MOSKWA (PAP). 
dy Najwyższej ZSRR odznaczyło w. 
bitnego uczonego radzieckiego, człon 
ka Akademii Nauk ZSRR — M. Zie- 
lińskiego Orderem Lenina w uzna- 
niu jego zasług położonych na polu 
nauki. Wysokie to odznaczenie nada 
ne zostało M. Zielińskiemu z okazji 
90 rocznicy jego urodzin i 65-lecia 
działalności naukowo ---pedagogicz- 
nej. 


Rozszerzenie pomocy 
okulistycznej dla 
świata pracy 


WARSZAWA (PAP). W Minister- 
stwie Zdrowia odbyła się narada dy 
rektorów klinik ocznych Akademii 
Medycznych, dyrektorów central- 
nych wojewódzkich poradni okulisty 
cznych i przedstawicieli Towarzy- 
stwa  Okulistycznego, poświęcona 
sprawie dalszego rozszerzenia i po- 
lepszenia pomocy okulistycznej dla 
świata pracy. 

Szczególną opieką otoczeni zostańą 
robotnicy zatrudnieni w przemyśle. 


Prześladowania 
patriotów greckich 


SOFIA. (PAP). Bułgarska Agencja, 
Telegraficzna donosi, że w Grecji od 
bywają się dalsze procesy patriotów 
greckich. Sąd wojskowy w Saloni- 
kach skazał na śmierć pięciu patrio- 
tów. Przed sądem wojskowym w 
Atenach rozpoczął się proces 32 pa- 
triotów. 


WARSZAWA (PAP). Załogi ko- 
biece w zakładach pracy i chłopki 
pracujące czynią przygotowania do 
ogólnopolskiego Kongresu Ligi Ko- 
biet, który odbędzie się 3—4 marca 
oraz do Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. 


szanvch w Gdańsku robotnice posta 
now "s 
dzień przed terminem miesięczny 
plan produkcji opakowań dla prze- 
mysłu spożywczego i chemicznego 
i od 1 do 8 marca pracować na za- 
oszczędzonej blasze. 
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sztucznych, tj. o 104.208 ton: więcej | 


| ju współpracy gospodarczej pomię- 


Nowe zobowiązania 
z okazji Kongresu Ligi Kobiet 


W tłoczni zakładów opakowań bla | 


z tej okazji wykonać na ty- | 
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R POLSKI 


Środa, 7 lutego Nr 38 [1894] 


„ Oświadczenie delegata Polski w ONZ dr J. Suchego 8 
Granica na Odrze i Nysie ć 


ma zasadnicze znaczenie dla utrzymania pokoju w Europie 
Na rozkaz mocodawców amerykańskich rząd francuski 


popiera militaryzm i rewizjonizm w kołach zachodnio-niemieckich 


LAKE SUCCESS (PAP) Delegat Polski w ONZ dr J, Suchy złożył na konfe- 
rencji prasowej następujące oświadczenie: 


dzie, udzielonym Polskiej Agencji Pra 


s sowej, oświadczył co następuje: 
Sprawa, którą mam zamiar poruszyć, 


jest sprawa stanowiska niekiórych fran 
cuskich mężów stanu wóbec granicy 
polsko-niemieckiej. Wiadomo pow- 
szechnie, że Francja, która ma pewne 
zobowiazania międzynarodowe, jak | 
inni członkowie ONZ, uprawia w chwi 
li obecnej odnośnie Niemiec Zachod- 
nich politykę, która stworzyć może po 
ważne zagrożenie pokoju w Europie. 
Polityka ta, prowadzona pod naci- 
| skiem Stanów Zjednoczonych, polega 
na jawnej aprobacie | popieraniu mi- 


„Cały naród francuski 
granice Polski, wyznaczone w Pocz- 
damie, są całkowicje usprawiedli- 
wione zarówno z punkłu widzenia 
historycznego, jak 1 z punkłu widze 


(ciąq dalszy na stronie 2) 


Ciężkie straty 
ponoszą agresorzy 


lifarystycznych į rewizjonistycznych ten s 
dencji, reprezentowanych przez koła, na Korei 
mające konirolę nad zachodnią strefą | PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 


okupacyjną Niemiec, Koreańskiej Armii Ludowej we wtor- 


OŚWIADCZENIE FRANCOIS PONCET | kowym komunikacie donioszo: na fron 
| cie zachodnim oddziały Armii Ludowej 


"Ta niebezpieczna polityka „rządu | 9 
francusk,ego znalazła jaskrawy wyraz | wspólnie te p Aan s 
w oświadczeniu złożonym 30 stycznia | “0 57Y™M ciagu z sa SP19- nierzyłe- 
br. w Kilonij prze soki kaid cielowi, który podjął: przeciwnatarcie. 

Gawd przez. ayege Na froncie ceniralnym i wschodnim 


sarza Francji w Niemczech p. Andre 
Kriacbis-Robeot. Osada tym, KE niz lokalnym. 


"skierowanym przeciwko Polsce, prze- 
ciwko żywotnym  jnieresom Francjj i 
przeciwko pokojowi w Europie, prag- 
nę się właśnie zająć, ł 


Jak wiadomo, 27 stycznia br. rząd 
Polsk; i rząd Niemieckiej Republiki De | 
mokrałycznej podpisały akt o wyły- 
czeniu w terenie ustalonej i istnieja- 
cej granicy polsko-niemieckiej. Akt ten 


lipca 1950 roku w Zgorzelcu, a usłala- 
jącej pokojową granicę między obu 
„arodami, zgodnie z umową poczdam 
ską z 2 sierpnia 1945 roku. È 
Po zakończeniu osłałniej wojny 
przedstawiciele rządu francuskiego | 
przy wielu okazjach nie tylko wyraża- | P 
li -swa zgodę na granicę polsko-nje- Czystka w sztabie 


miecką na Odrze i Nysie Łużyckiej, ‚generalnym Holandii 


ale wyrazili także przeświadczenie, 
Ż€ nowe zachodnie granice Polskj-ma | HAGA (PAP). Zapoczątkowana w 
ja zasadnicze znaczenie dla utrzyma- | wyniku bezpośredniej ingerencji A- 
nia pokoju w Europie. Oficjalne oś- |merykanów czystka wśród wyższego 
wiadczenie w tej sprawie złożone zo- | dowództwa holenderskiego sił zbroj- 
stało przez francuskiego minisłra spraw |nych trwa nadal. Jak wiadomo, po 
zagranicznych — Georges Bidault pod | wizycie Eisenhowera w Hadze, który 
czas sesjj Rady Ministrów Spraw Za- |wyraził niezadowolenie ze stanu 
granicznych w Paryżu 10 lipca 1946 r. |zbrojeń Holandii, został zwolniony 
Dwa miesiące później, — 9 wrze- |szef sztabu generalnego armii holen- 
śnia 1946 r, — ambasador Francji w |derskiej gen. Kruls i jego zastępca 
Warszawie Roger Garreau w wywia- gen. Calmeyer. 


WROCŁAW (PAP). Broniszaw Wal- 
łosz, górnik kopalni „Victoria” : wystą- 
| pil na łamach „Gazety Robotniczej” z 
| apelem do swych towarzyszy pracy, 


Informacja o stosunkach 
gospodarczych między Polską a Chinami 


WARSZAWA (PAP). Przewodni- | Zawarto następujące umowy: 
czący polskiej delegacji rządowej Umowę o wymianie towarowej 
dla rokowań gospodarczych z Chiń- | į płatnościach pomiędzy Polską a Chi 
ską Republiką Ludową, e: zje nami na rok 1951. ) 
ster żeglugi ob. L. Bielski udzielił po 
powrocie z Pekinu przedstawicielowi A p Bea ai pomiędzy Pol- 
PAP następującej informacji: | ską a nami; 

Dnia 29 stycznia 1951 r. zostały | 
zawarte w Pekinie pomiędzy Cen- | 
tralnym Rządem Ludowym Chiń- 
skiej Republiki Ludowej a Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej cztery umo 
wy o wielkim znaczeniu dla rozwo- 


umowę o obsłudze pocztowej po- 
między Polską a Chinami; 


umowę o obsłudze telekomunikacyj 
nej pomiędzy Polską a Chinami: 

Spośród czterech podpisanych 
umów, umowa o wymianie towaro- 
wej i płatnościach pomiędzy Polską 
a Chinami spowodowała oczywiście 
znaczny wzrost obrotu towarowego 
pomiędzy obu krajami. Zgodnie z 
postanowieniami tej umowy Chińska 
Republika Ludowa otrzyma z Polski 
potrzebne wyroby przemysłowe i pół 
fabrykaty, podczas gdy Polska otrzy 
ma w zamian surowce potrzekne dla 
jej przemysłu. 

Umowa żeglhi 'owa pomiędzy Pol- 


dzy Polską a Chinami. 


Załoga kobieca w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Włókiennicze- 
go w Gdańsku - Oliwie zobowiąza- 1 ý 1 6 
ła się dla uczczenia swego święta — ską a Chinami zapewni konieczne 
przez podniesienie dyscypliny pracy ułatwienia transportowe dla obrotu 
oraz przejście do pracy na kilku | towarowego pomiędzy obu krajami. 
warsztatach — dać w ciągu bież. | Umowa o obsłudze pocztowej 
miesiąca dodatkową produkcję tka- |i umowa o obsłudze telekomunika- 
nin wełnianych wartości 250 tys. | cyjnej zapewni pocztową i telegra- 


SEEM i ; | ficzną łączność między obu krajami. 
Również kobiety pomorskie przy-. owokacić z = sih Boji Et Sw 


gotową Swoje zoo, gy Sza: | odbyty sę w zerdecnej | przyjazne] 
|dyń tego województwa opracowują atmosferze i były prowadzone w du- 
| koli wł Aici kalana. chu -całkowitego wzajemnego zrozu- 
| okolicznościowe gaz Mizia: 


uważa, że ` 


SWIAT 


ý A 
Mimo mrozów — wre ptaca na budowlach.. Zima nie zdołała zaha% 


mować tempa budownictwa pokojowego. 


Biorąc przykład z przodow* 


ników. pracy, wzorując się na racjorializatorach, budujących we wspa* 


niaqym tempie nową Warszawę 


osiedle mieszkaniowe, przeznaczone dla ludzi pracy. 


—  murarze Bydgoszczy wznoszą 
Osiedle buduje 


ZOR w tzw. „Lesie Gdańskim”, Na zdjęciu — beloniarka wraz z ob* 


"sługą, 


(Foto — IKP) 


Polska delegacja handlowa 


wróciła z Pekinu 


WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. 
powróciła z Pekinu delegacja hand- 
lowa w osobach przewodniczącego 
delegacji wiceministra żeglugi Leona 
Bielskiego i dyr. Departamentu Pla- 
nowania MHZ inż. Michała Dich- 
tera. 


Wraz z delegacją przybył ambasa- 
|dor R. P. w Pekinie Juliusz Burgin. 
|  Powracającą delegację powitali na 
| lotnisku min. żeglugi Mieczysław 
Popiel, wicemin. handlu -zagranicz- 
nego — Czesław Bajer, dyrektor pro 
tokółu dyplomatycznego MSZ — 
| Henryk Birecki, naczelnik samodziel 
| nego wydziału wschodniego MSZ — 
Edward  Słuczański, oraz wyżsi 


wzywając ich do wzmożenia walki o 
obniżkę. kosztów produkcji węgla. 
Walłosz zobowiązał się zwiększyć głę- 
bokość wrębu o 50 cm, wykonywać 
cykl w ciągu jednej zmiany, zwiększyć 
wyda'ność o 5 proc. oraz podnieść 
czystość urobku o 20 proc. 


„Węgiel jest najważniejszy dla rea- 
lizacji Planu 6-letniego — czytamy w 
apelu — a w Planie chodzi o sprawy 
wielkie — o socializm i o pokój. My 
wszyscy pragn emy pokoju. Naszą pra- 
cą budujemy coraz lepsze życie, 
szczęśliwą przyszżość dla naszych 
dzieci, budujemy socjalizm. Setki mi- 
lonów ludzi we wszystkich krajach na 
świecie pragnie pokoju”. 


„Dać więcej węgla — czytamy dalej 
w apelu Waltosza — to znaczy praco- 
wać wydajniej, fo znaczy wzmocnić 
dyscyplinę pracy, skutecznie walczyć 
z bumelanctwem, lepiej wykorzystywać 
maszyny i urządzenia, szukać coraz to 
lepszch metod pracy”. 


W zakończeniu apelu Walłosz o- 
świadcza: „Apeluję do wszystkich gór- 
ników kopa!nianych: dajmy krajowi 
więcej węgla. Bądźmy czujni w walce 
z wrogiem klasowym. Wzoruimy się 
na wspaniażych przykladach bohater- 
skich górników radzieckich. Przyśpiesz 
my wykonanie Planu  6-letniego. 
Wzmóżmy walkę o pokój i socjalizm. 


urzędnicy MHZ i ministerstwa że” 
glugi. 

Na lotnisku obecny był również 
ambasador Chińskiej Republiki Lu- 
dowej w Warszawie gen. Peng 
Ming-Chih. 


Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR 


MOSKWA [PAP]. W Moskwie opue 
blikowany został dekret Rady Najwyż* 
szej ZSRR o zwołaniu w marcu br, 

|" sesji Rady Najwyższej Związku $o- 
cjalistycznych Republik Rad. 


Naszą pracą .utrwalamy pokój, budujemy socjalizm 


D T: Ę | 8 - | 
amy więcej węgia:. 
Bronisław Waltosz wzywa górników z całej 


wadził w -Roslan owienią zw kosztów produkeji węgla 
mowy polsko-niemieckiej, magi R pr T waætki-o obniżkę z . 


Polski do wzmożenia 


Man festacja przyjażni 
polsko-niemieckiej 


SZCZECIN (PAP). W Świnoujściu 
pow. Wolin, woj. szczecińskie, odby- 
ło się ostatnio uroczyste przekazanie 
przez przedstawicieli Niemieckiej. 
Republiki Demokratycznej społeczeń 
stwu pow. wolińskiego cennego daru 
w postaci kompletnego urządzenia 
gàbinetu lekarskiego, gabinetu den- 
tystycznego, pracowni dentystyczno= 
technicznej i wielu przyrządów ` le- 
karskich. 

Władze NRD reprezentowali: przed 
stawiciel ministerstwa oświaty, oraz 
przedstawiciele służby zdrowia i zw. 
zawodowych. Ze strony polskiej 
udział w uroczystości wzięli przed- 
stawiciele: partii politycznych, orga- 
nizacji społecznych i miejscowego 
społeczeństwa. : 

Uroczystość przekazania darów za 
mieniła się w serdeczną manifesta- 
cję przyjaźni między narodem pol- 
skim i niemieckim. 


Protesty przeciw Dullesowi 


Z Tokio donoszą, że w związku z 
pobytem Foster Duilesa w stolicy Ja- 
poni, tamtejsi słudenci manifestują 
przeciwko remiliłaryzacii Japonii, a na 
rzecz zawarcia wszechsironnego trakła- 
łu pokojowego. 


i Mieszkańcy Rzymu 


pozdrawiają ludność Stalingradu 


RZYM (PAP). Na zakończenie na- 
rady uczestników delegacji włoskiej, 
które odwiedziły Związek Radziec- 
ki, uchwalono jednomyślnie pozdro- 
wienia dla rady delegatów ludu pra- 
cującego miasta Stalingradu oraz 
przyjęto rezolucję, w której czy- 
tamy: 


Delegacje włoskie, które odwiedzi- 
ły niedawno Związek Radziecki, ze- 
brały się na konferencję wraz z 
przedstawicielami ludności Rzymu 
i przesyłają narodom Związku Ra- 
dzieckiego braterskie pozdrowienia. 
po OWU, gdy imperializm amery- 
| kański wywiera coraz silniejszy na- 
| cisk, ażeby wciągnąć naród włoski 
do katastrofalnej wojny sprzecznej z 
| jego interesami, — Włosi spoglądają 
| z. przyjaźnią i ufnością na Związek 
| Radziecki — ostoję pokoju na ca- 
łym świecie. 


Na zakończenie uczestnicy konfe- 
rencji wzywają rząd włoski do pod- 
jęcia konkretnych kroków -w` celu 
poprawy stosunków kulturalnych, 
ekonomicznych i politycznych ze 
Związkiem Radzieckim -i z krajami 
demokracji ludowej oraz w celu 
utrwalenia pokoju. 


Piebiscyt 
we Francji 


PARYŻ (PAP). W całej Francji roz 
wija się akcja zbierania podpisów w 
ramach plebiscytu przeciwko ponow- 
nemu uzbrojeniu Niemiec Żachodz 
nich. Jak dotąd, na czoło wysuwa 
się departameni Nord, w którym ze- 
brano już około 200 tysięcy podpi- 
sów. W'wielu zakładach pracy w 
plebiscycie bierze udział 100 proe. 
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Młodzi robotnicy przekraczają normy produkcyjne 


walezą zwycięsko o przedterminową realizację Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP), We wszystkich województwach odbyły się uroczy- 
stości wręczenia proporców przechodnich Z. G. ZMP zażogom młodzieżo- 
wym oraz nagród m*odzieżowym przodownikom pracy, kłórzy zwyciężyli we 


współzawodn:ctwie w roku ub. 


- Prasa NRD 


o 4 rocznicy wyboru 
Prezydenta RP. Bieruta 


BERLIN (PAP). Wszystkie demo- 
kratyczne dzienniki niemieckie za- 
mieściły fotografie Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta oraz jego życiorys z 
okazji 4 rocznicy powierzenia mu 
przez Sejm polski funkcji prezyden- 
ta Polski Ludowej. 

Prezydent Bolesław Bierut — pisze 
„Taegliche Rundschau“ — swą zde- 
cydowaną walką przeciwko imperia- 
lizmowi i faszyzmowi zaskarbił sobie 
miłość swego narodu i przyjaźń mas 
pracujących całego świata, które wi- 
dzą w nim jednego z najwybitniej- 
szych przedstawicieli światowego 
obozu pokoju i przyjaźni między na 
rodami. 

Przyjazne stosunki, jakie łączą 
dziś naród polski z demokratyczny- 
mi Niemcami — pisze „National Zei 
tung“ — są przede wszystkim dzie- 
łem Bolesława Bieruta, wielkiego 
męża stanu i gorącego bojownika 
o pokój. 


Na uroczysłościach tych podsumo- 
wano wkład młodzieży poszczególnych 
województw w realizację zadań pierw- 
szego roku Planu 6-letniego. 


Poważne sukcesy uzyskała mżodzież 
śląskiego okręgu przemysżowego. W 
myśl uchwał Rady Naczelnej ZMP o 
udziale młodzieży w reallzacji Planu 
6-letniego zorganizowano w tym wo- 
jewództwie ponad 1.300 nowych bry- 
gad produkcyjnych, obejmujących ok. 
9.000 mżodzieży. 


Tyslące młodych robotników przekra 
cza nowe normy produkcy|ne. Grupy 
mżodych racjonalizałorów i nowałorów 
przyśpieszają tempo realizacji planów. 


W podobny sposób walczą o reali- 
zacię wielkich zadań Planu 6-ietniego 
młodzieżowe załogi w innych woje- 
wództwach. 

We  wspóżzawodnictwie młodzieży 
województwa poznańskiego zwycięży- 
ża brygada Kaliskich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, otrzymując pro- 
porzec przechodni Zarządu Głównego 
ws 


Wśród mżodzieżowych przodowni- 
ków pracy i racjonalizaforów woj. byd- 
goskiego wyróżniła się we współza- 


Podstawowe zadania 


Komisji Oświaty i Kultury Rad Narodowych 


WARSZAWA. W gmachu Rady Pań- 
stwa odbyła silę osłatnio konferencja 
przewodniczących komis ośwały | 
kultury Rad Narodowych. W konieren- 
cji wzięli udział przewodniczący | za- 
stępcy przewodniczących Wojewódz- 
kich Komisji Oświały | Kultury oraz 
przedsławiciele powiałowych i gmin- 
nych komisji z terenu poszczegó!nych 
województw. 

Na konferencję przybyli: Szef Kance 
larli Rady Państwa min. Rybicki, za- 
siępca Szefa Kancelari Rady Państwa 
min. Sznek, Minister Oświaty Jaros'ński, 
Peżnomocnik Rządu do spraw wałki z 
analfabeiyzmem min. Matuszewski -o- 
raz przedsłtawic'ele partil politycznych 
| organizacji spożecznych. 

Z ramienia Centra'nego  Komiłelu 
Stronnictwa Demokratycznego byli o- 
becni na konferencji: poseł Strzażkow- 
ski oraz przedstawiciele Wydziału Rad 
Narodowych Mańkowski i Chrościcki. 

Konferencię zagaił min. Ryb'ckl, po 
czym min. Sznek wygłosił referał na 
temat organizacji pracy komisji ośwla- 
ty | kuliury. Min. Sznek omówił zada- 
nia komisji, wynikające z ustawy z 20 
marca 1950 r. o ierenowych organach 
jedno!ite] wžadzy. państwowej. 

Następnie Min. Oświaty Jarosiński 
wygłosił referat o roli komisji oświały 
I kultury w realizaci; 


chowanie mżodzieży w duchu socjali- 
stycznym. 

Po referałach wywiązała się ożywlo- 
na dyskusja, w której zabierali głos 
przedstawiciele komisj: oświeły | kůl- 
fury i organów cenłra'nych. 


wodnictwie brygada im. Hanki Sawie- 
kiej z Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, 

Ponad 50 młodych robotników za 
znaczne przekroczenie norm pracy o- 
irzymało wartościowe nagrody w po- 
słaci rowerów, aparatów radiowych | 
zegarków, 


Za pół roku Niemcy 
w armii „atlantyckiej" ? 


BERLIN (PAP). Jak donosi agen- 
cja ADN, we Frankfurcie nad Me- 
nem odbyła się konferencja amba- 
sadorów Stanów Zjednoczonych w 
Europie Zachodniej, z udziałem wy- 
sokiego komisarza USA w Trizonii 
Mac Cloy'a. 


Głównym tematem narad była 
sprawa remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich. Konferencja wypowiedzia 
ła się za zorganizowaniem zachod- 
nio - niemieckiej armii najemnej 
i wcieleniem jej do armii państw 
paktu atlantyckiego w ciągu najda- 
lej 6—8 miesięcy. Mac Cloy zażądał 
ponadto natychmiastowego włącze- 
nia zachodnio = niemieckiego ciężkie 
go przemysłu do przemysłu zbroje- 
niowego państw imperialistycznych. 


* PRAGA. W Dubnicy nad Wa- 
giem w Słowacji odbyła się uroczy- 
stość nadania tamtejszym zakładom 
przemysłowym „Skoda* nazwy „Za= 
kładów im. Marszałka K. J. Woro- 
szyłowa'. 


* LONDYN, W toku obrad dorocz- 
nej konferencji towarzystwa przy- 
jaźni angielsko - radzieckiej uchwa- 
lono rezolucję protestującą przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 


i nich, 


Olbrzymi program zbrojeń 
kosztem przykręcania „śruby“ podatkowej U.S. A. 


WASZYNGTON (PAP). Minister 
skarbu UŞA — Snyder przedstawił 
w komisji budżetowej Izby. Repre- 
zentantów rządowy plan niezwłocz- 
nego podniesienia podatków o blisko 
10 miliardów dolarów dla sfinanso- 
wania olbrzymiego programu zbro- 


MHD Kraków 


świeci przykładem 


WARSZAWA (PAP). „Zobowiąza- 
nia pracowników krakowskiego M. 
(H. D., którzy postanowili w 1951 r. 
‘obniżyć koszty własne o 20 proc. w 
| porównaniu z rokiem ub., jest prze- 
jawem świadomego dążenia pracow- 


tanienia i usprawnienia obrotu* — 


jeń. Snyder zmuszony był przyznać, 
że Amerykanie będą płacili obecnie 
najwyższe w dziejach podatki. Na- 
stąpi zńaczna zwykża stopy podatku 
dochodowego oraz podniesienie opłat 
akcyzowych. Snyder stwierdził, że 
osoby o niskim dochodzie płacić bę- 
dą wyższe podatki, aniżeli w czasie 
ubiegłej wojny: 

Podobnie jak Truman Snyder u- 
przedził, iż zamierza jeszcze w roku 
bieżącym zażądać dalszej podwyżki 
podatków prawdopodobnie o 6,5 mi- 
liarda dolarów. Mówca zaznaczył, że 
nawet suma 16,5 miliardów dolarów 
uzyskana z podwyżki podatków nie 
wystarczy dla zrealizowania olbrzy-= 


MA > |miego programu zbrojeń. W związ- 
ników handlu uspołecznionego do po ku z tym rząd amerykański zamie= 


rza jeszcze bardziej zmniejszyć i tak 


zadań w dziedzi- | oświadczył przewodniczący zarz. gł. |już nieznaczne kredyty na ochronę 


nie oświały. Do najważniejszych zadań zw. zaw. prac. handlu ob. Jerzy Sier zdrowia, oświatę, budownictwo mie- 


w tej dziedzinie należy zaliczyć wy- 


0000000002099053 


AGS JERZY SZELIGA 


piński. Stwierdził on m. in.: 


półgłosem 


szkaniowe i inne cele socjalne. 


p 


(cigg dalszy ze strony 1) 


nia bezpieczeństwa Polski í wszyst- 

kich narodów“. 

9 kwielnia 1947 r. francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault podczas 
debaty nad zmianami terytorialnymi 
na wschodzie Niemiec, dokonanymi w 
Poczdamie, raz jeszcze oświadczył w 
Moskwie, że „rząd francusk, ze swej 
strony nie będzie się sprzeciwiał tym 
decyzjori, jakkolwiek zostały one pow 
zięte pod jego nieobecność”. 

W całkowitej sprzeczności ze wszyst 
kimi tymi deklaracjam, przedstawicieli 
rządu francuskiego, p. "rancojs-Pon- 


ceł oświadczył 30 stycznia br. w Ki-- 


lonii, że „Francja nie uznała. obec- 
nych wschodnich granic. Niemiec“, 


POD NACISKIEM USA 

Oświadczenie p. Andre Francois- 
Poncet jest zrozumiałe w świetle wspól 
nego komunikatu, wydanego ostatnio 
przez prezydenła Trumana į premiera 
Rene Plevena, Jes! jasne, że pod dyk- 
fando rząd francuski zdecydował się 
porzucić sprzeciw wobec remiljłaryza- 
cji Niemiec. P. Pleven zgodził się — 
według słów komunikału — na „po- 
siępujące słopniowo ściślejsze włącza 
ne pod każdym względem Niemiec 
do silnej wspólnoty zachodniej“. 

P. Pleven zaakcepłował łakże poli- 
lykę Stanów Zjednoczonych na odcin- 
ku „udziału Niemiec we wspólnym 
wysiłku obronnym, zgodnie z decyzja 
m: powzjętymi w Brukseli“, — polity- 
kę, która oznacza w rzeczywistości 


b | zgodę na odrodzenie w Niemczech 


tych sił, klórych ofiarami były nie tak 

dawno Polska, Francja i cała Europa. 

POPIERANIE MILITARYZMU NIEMIEC- 
KIEGO 


Uwagi p. Francojs-Poncef, dotycza- |' 


ce polskich granic zachodnich, skiero- 
wane zosłały przez rząd francuski pod 
adresem militarystycznych, reakcyjnych 
i żądnych odwełu kół niemieckich, 
wrogich zarówno narodowi polskiemu 
jak į francuskiemu. Zachęcając fe a- 
gresywne elementy, rząd francuski sła 
ra się przyspieszyć  remililaryzację 
Niemiec į włączyć je do napastniczych 
planów rządu Słanów Zjednoczonych. 

Oświadczenie p, Francois-Poncef 
jest dowodem, że rząd francuski, pod 
presją Sianów Zjednoczon., prowadzi 
dziś taką somq politykę, jaką już taz 
rrzysporzyła świału dużo nieszczęść, 
zaś Francji  przyniesje tragiczną 
katastrotę. Oświadczenie to ma ścisły 
związek z polityką niedopuszczenia 
do traktatu pokojowego z Niemcami. 


Ałaki na umowę między Polską a Nie, 
miecką Republiką  Demokrałyczną w | 
sprawie wytyczenia granicy są ściśle | 


związane z ową polityką, Rząd fran- 
cuskj wbrew interesom į bezpieczeń- 
stwu Francji zmienił swoje słanowisko 
w sprawie decyzji, kłóre znalazły pow 
szechne uznanie j formalny wyraz w 
umowie poczdamskiej oraz w doku- 
mentach, podpisanych między Polską a 
Niemiecką Republika Demokrałyczna, 

Niemcy demokrałyczne w pelni uzna 
| ly obecną granicę między Polską a 
Niemcami, jako granice pokoju į bez 
pieczeństwa. Rząd francuski, idąc śie- 
po po linii żądań Słanów Zjednoczo- 
nych, usiłuje wykorzysiać sprawę gra- 


jeszcze można im pokrzyżować plany. 
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Oświadczenie delegata Polski w ONZ | 


nicy polsko-niemieckiej, apelujac da 
tych kół, które ponoszą odpowiedzial- 
ność za drugą wojnę świałową j cze- 
kają z niecierpliwością na trzecią. 

Trudno dziwić się oświadczeniu p. 
Francois-Ponceł, jeśli przypomni się, 
że przez blisko pokolenie reprezento- 
wał on na arenie międzynarodowej 
największą francuską grupę kapitali- 
styczną—słynny „Comite des Forges“, 

Publiczną tajemnicą są również bli- 
skie związki między p. Francois-Pon- 
ceł į  przedsławicjelami najbardziej 
reakcyjnych kół przemysłowych Nie- 
miec, P. Francois-Ponceł zapomina, 
że polityka miljłaryzmu zakończyła się 
już raz największą klęską Francji ; na 
rodu francuskiego w historii. Dzisiaj 
znowu francuskie koła rządzące, po- 
święcając bezpieczeństwo Francji i in- 
łeresy narodu francuskiego, idg śla- 
dami tych, którzy, dążąc do panowa- 
nia nad światem, zamierzają uczynić 
z Niemiec bastion miliłaryzmu j reak- 
cji oraz bazę do przyszłej wojny. 

Los, jaki spotkał Hiilera, jego zwo” 
lenn;ków į tych, kiórzy mu ustępowa» 
li powinien być osirzeżeniem dla 
wszystkich współczesnych naśladow- 
ców jego polityki, 


LSPOPE 
Kolejarz - AZS 11:4 


W drugim dniu hokejowych mi- 
strzostw zrzeszeń sporłowvch rozegra= 
no w godzinach przedpoludniowych 
na Torkarcie dwa społkania, W pierw 
szym CWKS pokonał Gwardię 5:0 
(1:0, 2:0, 2:0). 

W drugim spotkaniu Kolejarz poko- 
nał AZS 11:4 (7:1, 2:1, 2:2), Mecz ten 
rozegrano w bardzo trudnych warun= 
kach na skutek złego stanu lodu. 

Zespół AZS zagrał bardzo ambitnie, 
stając się chwilami równorzednym prze 
ciwnikiem. Bramki dla Kolejarza zdo- 
byli: Dybowski — 3, Brzeski, Osmań- 
ski i Rypyść po 2, Polak i Kwaśniew= 
ski po 1. 

W Irzecim społkaniu Ogniwo rozgro 
miło Spójnię 18:0 (6:0, 9:0, 3:0, a w 
| czwartym z kolej meczu reprezentacja 
Unii rozgromiła. Budowlanych 18:1. 


DZIEDZIC DRUGI W SLALOMIE 
W. szóstym. dniu „akademickich zi= 
mowych mistrzostw świata rozegra- 


|no w Poianie slalom do kombinacji 


w konkurencji mężczyzn i kobiet. 
Jajlepszy czas i zwycięstwo uzyskał 
Rumun Bara 1:37,4. Drugim był 
Dziedzic (Polska) — 1:39,6 przed Fi- 
nem Kalpalą — 1:42,4. 

Wyniki te są wynikami nieoficjal- 
nymi. Należy jednak sądzić, że Dzie 
dzie po zwycięstwie w biegu zjazdo- 
wym i po zajęciu drugiego miejsca 
w slalomie zdobędzie mistrzowski 
tytuł. 

W slalomie kobiet zwyciężyła Mo= 
zerova (CSR) — 1:48,3, 4) Kodelska 
— 2:11,5, 5) Kowalska — 2:14,6, 7) 
Grocholska — 2:21,9. AX 

Wyniki slalomu kobiet są również 
wynikami nieoficjalnymi. 


życzą sobie tych porządków! Dzisiaj zakładają światło, 


„Brutalna twarz Michała Szymanika była nieprzenik- 
zp» Tępo wpatrywała się w stojącą przed nim szklan- 
KĘ. j 
i — Postawili na swoim! — powtórzył z pasją gospo- 
arz, 

Stary Wojtas uśmiechnął się zjadliwie. 
| — No... — przeciągnął — Jeszcze niezupełnie... 


W izbie czuło się jakąś naprężoną atmosferę. Jakby 
na i oczekiwano, jakby za chwilę miało się coś wyda- 
rzyć. 

Karczoch obserwował chłopów w milczeniu. Podświa- 
domie wyczuwał, że czekają na to, co on powie. Nie 
śpieszył się jednak. „Niech sami radzą — przeszło mu 
przez myśl — zobaczymy do czego dojdą! 

Właściwie to sami nie wiedzieli, czego chcą. Ani go- 
spodarz, ani Wojtas. Po prostu nie w smak była im ta 
elektryfikacja. Oh, nie byli przecież dziećmi! Wiedzieli, 
jak zmieni się życie ña wsi od chwili, gdy w pierwszych 
chałupach zapłonie światło! 

Lecz tego -się właśnie lękali. Pragnęli, aby wszystko 
zostało po staremu. Postanowili siłą bronić się przed 
przemianą, która miała dotrzeć po drutach linii niskiego 
napięcia. 

— Jeszcze niezupełnie postawili na swoim... — bąknął 
po raz drugi Wojtas. 


Zapadło milczenie, gospodarz nalał ponownie, wypili 
— znów bez Karczocha — i dopiero wtedy Karczoch za- 
brał głos w tej niezmiernie ważnej dla nich sprawie. 


— Oczywiście, że jeszcze niezupełnie... — powiedział 


Niech się nie wtrącają w nieswoje sprawy... 

Mówił cicho, lecz słowa jego brzmiały wyraźnie i do- 
bitnie, bowiem słuchali go w głębokim milczeniu, tłu- 
miąc po prostu oddech. 

Gospodarz wpatrywał się weń roziskrzonym przez al- 
kohol wzrokiem, Wojtas zwarł silnie szczęki i mogło się 
zdawać, że drzemie, gdyż oczy miał przymknięte, a 
twarz idealnie spokojną, bez wyrazu. Michał Szymanik 
ćmił papierosa i uśmiechnął się ledwo dostrzegalnym 
uśmieszkiem. 

On jeden wiedział z jaką propozycją wystani Kar- 
czoch. Sam mu przecież nasunął tę myśl. Rozważali ją 
długo, analizowali dokładnie i skrupulatnie, w końcu 
doszli do wniosku, że projekt należy zrealizować. 

— A jeśli wtrącają się w nieswoje sprawy, — ciągnął 
Karczoch i spoglądał znacząco na Michała — to niech 
nie mają pretensji, że im się utrze nosa... Na szczęście 
jeszcze mamy tu coś do powiedzenia! 

Wojtas z aprobatą skinął głową, gospodarz pogładził 
wasa. 

Dobrze mówi! Ma rację! Na pewno jeszcze mają coś 
do powiedzenia! Kto tu jest gospodarzem, oni, czy ci z 
Lublina, te przybłędy, które rządzą się, niczym szare 
gęsi? Z całą pewnością oni! I jeśli chce się coś we wsi 
przeprowadzić, należy uprzednio ich zapytać o zgodę! 
Ich! Statecznych, zamożnych gospodarzy! Bez ich wie- 
dzy, bez ich przyzwolenia nie mają prawa niczego uczy- 
nić! A jeśli im się wydaje. że mają — no, to rychło mo- 
ga przekonać się, że są w błędzie! 

Karczoch wyczuł, że uderzył we właściwą strunę. Znał 
się na ludziach. Lata, jakie spędził w służbie śledczej, 
nauczyły go tej prawdy, iż do każdego człowieka trzeba 
podchodzić w odrębny sposób. Każdy ma swoje czułe 


punkty. Należy je odnaleźć i to wszystko. Sukces pewny. 


Zyska się aplauz i uznanie, przeforsuje się to wszystko, 
co zechce się przeforsować, 

Nie można przecież pozwolić, — kontynuował — żeby 
byle łatek z miasta przyjeżdżał tu i zaprowadzał nowe 
porządki. Przede wszystkim trzeba spytać ludzi o to, czy 


a jutro zechcą założyć coś innego! I też nikogo o zdanie 
nie spytają! Nikogo! j 

Przerwał, jakby chcąc zaczerpnąć oddechu. Światło 
pogodnego dnia wpływało do izby przez zakurzoną szy- 
bę i kładło mu na twarzy smugi blasku. 

Rozumieli dobrze, o czym mówi. Porvszył sprawę, któ 
ra najbardziej leżała im na sercu. „Dzisiaj zakładają 
światło, a jutro zechcą założyć co innego“! Racja. 

I co wówczas? Powstanie spółdzielnia, nikt w Brzozo 
wicach — nawet te najbiedniejsze łapciuchy — nie bę- 
dzie potrzebował ich pomocy. Wszyscy odwrócą się od 
nich. Zostaną sami na swych hektarach, których nie bę- 
dzie komu obrabiać, w swych dostatnich obejściach, któ- 
rych nie będzie komu porządkować. , 


A do tego nie można przecież dopuścić. 

— Racja.. — sapną? ciężko Szymanik — racja! 
światło to ino tylko początek! 
nie... 

Brat spoglądał nań w milczeniu. Myślał. Intensywnie 
myślał. Myślenie przychodziło mu z trudem, więc mar- 
szczył brwi, przygryzał wargi, skrobał się palcem w gło- 
wę. 

Jemu i tak wszystko jedno. ale właściwie należy trzy= 
mać z Franciszkiem. Zawsze to się opłaci. Zwlaszcza, że 
nie będzie wielkiego ryzyka. Michał Szymanik imał się 
nie takich spraw. To po pierwsze. A po drugie — urzą- 
dzi się to w sposób, który całkowicie uzależni od niego 
Franciszek. Jeśli myśl ta zostanie zrealizowana, to ten 
wstrętny sknera znajdzie się bez reszty w jego rekach, 
będzie musiał tańczyć tak, jak zagra on, Michał. On się 
już postara o to, by Franciszek zrozumiał, że jest w peł- 
ni od niego uzależniony. 

A w ogóle — nie warto dużo mówić. Omówili już 
tę sprawę z sobą — Michał z Karczochem. 

Uchwycił spojrzenie Karczocha i znaczącym mruge 
nięciem dał mu do zrozumienia, iż pora przejść do jądra 
sprawy. Były policjant rozejrzał się, pociągnął łyk 
cierpkiego piwa i zniżając jeszcze bardziej głos, zaczął: 


To 
Dopiero potem się zacz- 
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Katolicki: Julianny, Romualda. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 
tel, 33-41, 33-42: Kronika miejska 19-07 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN: STALINA 2 — tel- 24-29. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Środa 7. Il: „Nauczyciel tańców" 
(godz. 19). 

Czwartek 8. Il.: „Nauczyciel tańców” 
(godz. 19). 

Piątek 9. Il: 
(godz. 19). 

Sobota 10. Il; „Śluby Panieńskie” 
(g. 15), „Nauczyciel tańców” (g. 19). 
Niedziela 11. Il.: „Nauczyciel tańców” 
(godz. 15,30 i 19). 

: REPERTUAR KIN 


POMORZANIN:. Pierwszy słart: PO- 
LONIA: Opowieść leśną: ORZEŁ: 
Pierwszy start. WOLNOŚĆ: Brunat- 
na pajęczyna: GRYF: Piędź zjemi: 
BAŁTYK: Maskarada: - MIR; Sukces 
Anny Szabo: ROZMAITOŚCI: (na pe- 
ronie dworca PKP): Program akt. nr 
$, Nauka j technika 5/49, F-ka dy- 
wanów, Za króla Krakusa, Poczetek 
seansów: Polonia, Gryf i Bał- 
tyk: 15.45 17,45 20.00- Pomorzanin: 
19.30. Wolność: 15.30. 17,30, 19-45: 
Mir: 17.00 į 19.00. Rozmaitości od 16 
— 24 co godzinę 

DYŻURY APTEK 


Społeczna Nr 13, Al, 1 Maja 27: 
tel. 23-14. — Społeczna Nr 15, Pl- Bo- 
haterów Stalingradu 1, tel. 19-31, 


DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 

6.50 Program lokalny. 652 Komu- 
nikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.35 Recital for- 
tepianowy Zofii Żukowskiej. 18.00 
Przodownicy pracy Fabryki Lin i 


Koncert! Symfoniczny 


Drutów we Włocławku. 18.15 Pięk- | 


ne głosy. 18.50 Fragment powieści 
Zweiga „Balzac“, 
MAOAOAOOWWOWAWNAWAOAAAOOAAAAOWANA 


[ZGRZYTY | 
Kto ziadł 
600 ciastek? 


Na to pytanie chętnie usłyszeli- 
byśmy odpowiedź ze struny Liceum 


Cukierniczego (ul. Jackowskiego), 
które... 
Posłuchajcie. Było tak. Komitet 


Rodzicielski przy I Ogólnokształcą- 
cej Szkole im. L. Waryńskiego w 
Bydgoszczy postanowił  zorganizo- 
wać dla młodzieży zabawę. I słusz- 
nie. Niech młodzież i dziatwa korzy- 
sta z rozrywki kulturalnej. Udeko- 
rowano więc salę, pomyślano o or- 
kiestrze, no i oczywiście o bufecie. A 
że młodzież lubi słodycze zamówiono 
w Liceum Cukierniczym 600 ciastek. 
Zamówienie — owszem — przyję- 
to. Nawet ze słodkim uśmiechem. 
Niestety, okazał się on zwodniczy.. 
Po prostu w dniu zabawy szkolnej 
(3 bm.) ciastek nie dostarczono. Wy- 
obraźcie sobie miny dziatwy i mło- 
dzieży. Z pewnością nie były słod- 
kie. Tak jak słowa, które kierujemy 
w imieniu organizatorów pod adre- 
sem niesłownego producenta. (R) 


z żŻiwetłą” i zj 

ORGANIZACJI. BYDCOSK 

% Sekcja lekkoatletyczna ZS Gwar 
dia zawiadamia, że w czwartek dn. 
8 II. 1951 r. o godz. 18 nastąpi wy- 
jazd na mistrzostwa Pomorza w lek- 
koatletyce. Mistrzostwa odbędą się 
w Toruniu, 
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Magazyn WKOP w Bydgoszczy przygotowuje do wysylki. Wiec młodzieżowy 


dary dla dzieci koreańskich 


Pomorze zdało egzamin z ofiarności 


Akcia zbiórki na dzieci koreańskie zakończyła się w całym kraju w końcu 
ub. miesiąca. O ofiarności Jakie wykazażo spoleczeństwo polskie w czasie tej 
akcji świadczą o!brzymie ilości odzieży, pieniędzy oraz żywności. Do maga 
zynów Wojewódzkich Komiłełów Obrońców Pokoju napływa:ą ciągle przed 
mioły z powiałów | mlast wydzielonych. 


Magazyn WKOP — województwa 
bydgoskiego zna'duje się w Bydgoszczy 
przy ul. Grunwa!dzkiej 71, We wnętrzu 
składnicy znajdują slę worki z odzieżą, 
kłóra jest sortowana | układana w 
skrzynie, Na późkach leżą różne przed 
mioty jak buty, (oddzielnie nowe i sta 
re) zabawki, pomoce naukowe koszul- 
ki, sweterki lip. : 

Jak nas informuje pełnomocnik wo 
jewódzki, Roman Z/eliński, akcja zbiór 
ki na terenie województwa bydgoskie- 
go przebiegaża bardzo pomyślnie o 


/ 

żą, których Jest 150 szłuk. 

W magazynach wre praca nad sorłowa- 
niem nadesłanych darów. Całkowite 
oddanie się pracy w składnicy wyka- 
zaż — Jan Pawłowski, magazynier BSS, 
Tadeusz Skakński z PPK '„Ruch” oraz 
członkowie biura WKOP — Anna Ger 
bacz i ZMP-wiec — Włodzimierz Gro- 
madzki. Z ORZZ ofiarnie pracuje w 
magazynie — ob. Marszgkowa oraz 2 
ramienia parlii Irena Wojciechowska. 
Najmniej inicjaiywy i zainteresowania 
przy sorłowaniu wykazała bydgoska L 


Ilym m. in. świadczą skrzynie z odzie-ga Kobiet. 


Księgowi współtwórcami zamierzeń 


które nakreślił Plan 6-!etni 


Zakończenie kursów księgowości 
podstawowego | dla zaawansowanych, 
zorganizowanych przez instytut Wie- 
dzy Powszechnej miał charakter wy- 
jątkowy, Świadectwa ukończenia kur- 
sów otrzymało 216 osób. 


Zagajając, ob. Witek, dyr. Państwo- 
wych Szkół Administracyjno-Gospo- 
darczych w Bydgoszczy stwierdził, że 
absolwenci wykazali duże postępy w 
nauce, Wiadomości fachowe zdobyle 
na kursach pozwolą im na podniesie- 
nie poziomu pracy oraz umożliwią 
zdobycje należytego awansu społecz- 
nego. Dyr. Witek, cytując słowa Wiel- 
kiego Lenina, który powiedział — 
„Socjalizm ło przede wszystkim rachun 
kowość* wskazał na znaczenie zawo- 
du księgowego w budowie gospodar- 
ki socjalistycznej. 

W lużnych impresjach prof, Markie- 
wich z Polskiego Radia dał piękny o- 
braz posłacj księgowego z powieści 
Wiery Panowej pł. „„Jasny brzeg” 
współtwórcy socjalistycznego życia. 
Przeciwsławił pozycję księgowego z 
powieści Wiadysława Reymonła „Zie- 
mia Obiecana“, który żył w ciągłej 
niepewnoścj w obawie o utratę sta- 


| nowiska. toai . 


Nawiązując do obecnej rzóczywi- 
słoścj prof, Markiewicz siwierdził, że 
księgowy w życiu gospodarczym Pol- 
ski Ludowej zajmuje ważną pozycje i 
celowę. Jest on współtwórcą zamie- 


e . 
sroda literacka 


„Anegdoła į prawda w  biogralji 
Żmichowskiej* — tak; jest tytuł pre- 
lekcji, którą na dzisiejszej Środzie lj- 
łerackiej wygłosi dr Mieczysława Ro- 
mankówna z Krakowa, przedsławicie|- 
ka młodej krytyk literackiej i historii 
literatury. Szczególnie interesuje się 
ona rolą kobiety polskiej w literaturze 
pięknej, toteż ciekawy odczył, naświe- 
tlający pozycję Łmichowskiej i okres 
„Eniuzjasłek" ściągnie z pewnością 
wielu słuchaczy do Pómorskiego Domu 
Sztuki. 

Początek jak zwykle o godz, 19. 


rzeń, kłóre nakreślił Plan 6-lefni. 
Wręczenia świadectw dokonał dyr. 
Witek przy udziela wykładowców prof, 
prof. Rafalskiego j Dąbrowskiego. Kur 
siści, przodownicy w nauce otrzymali 
książkowe upominki. Wyróżnieni zosta 
li ob, ob.: z kursu podstawowego — 
Irena Folerzyńska, Stefania Walero- 
wicz, Felicja Głąbówna, Julia Zazulin, 
Agnieszka Graczyk, Janina Mikłaszew” 
ska; z kursu przebjiłkowego — Łucjań 
Dolała į Francjszek Łaniewski; z kur- 
su dekoracyjnego Stanisław Krasoń. (e) 
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Jeśli chodzi o teren, to nallepsze a 
także i dobrze zapakowane dary przy- 
stały powlały: aleksandrowski, wżoc- 
żawski, inowrocławski i Bydgoszcz — 
miasto, natomiast Tucho!a dostarczyła 
przedmioty brudne, źle opakowane 


Świadczy to o braku spożecznego po- 


dejścia do tej akcii. 

Pod względem Ilości województwo 
pomorskie poszczycić się może wielki 
mi cyframi: 500 tys. szłuk odzieży, 70U 
tys. zł, które zosiały przekazane Pol- 
skiemu Komitetowi Obrońców Pokoju 
oraz około 3 tony cukru, 3 tys. pa» obu 
wia używanego i okożo 500 par nowe- 
go. Z tego naiwiększe ilości odzieży 
i gotówki zebrały powiaty:  aleksan- 
drowski — 5914 szłuk i 44 tys. 2ż, ry- 
piński — ponad 6 tys. szłuk i 40 tys. 
zł, Toruń miasto — 43tys.zł oraz Byd- 
goszcz — miasto — 80 tys. zł. 


Pod względem jakości darów w ca- 
żym wolewódziwie przoduje powiał 
Wloczawek, Aleksadrów Kul., Mogilno 
i Inowroclaw Ponadło na większe wy 
różnienie zasługują powiały mogileński 
| grudziądzki, kłóre oprócz odzeży i 
gołówki zebrały pokaźną ilość sżoniny. 
boczku oraz konserw. 

Przedmiołami wymaga'ącymi repe- 
racji zajęży się bydgoskie spółdzielnie 
krawców | szewców. Tak np. spółdziel 
nie szewskie zobowiązały się narazie 
wyreperować 120 par butów. 

Akcja pakowania, sortowania i repe- 
racji nedugo będzie zakończona, tak 
że w najbliższych dniach przew.:dz any 
Jest pierwszy iransport podarków do 
Korei. (x). 


Chór „Halka“ obchodzi w marcu b. r. 


67-!ecie swego istn'enia 


W Domu Rzemiosża w Bydgoszczy 
odbyżo się walne zebranie zat+użone- 
go dla pieśniarstwa po!skego chóru 
męskiego „Ha!'ka”, istniejącego przy 
Okr Zw. Cechów. Oprócz czlonków 
czynnych przybyli również członkowie 
honorowi i delegacje innych chórów 

Sprawozdanie z dzia*alności zżoży* 
prezes mgr Jaworski. Jak wyn'kalo ze 
sprawozdania, chór występował 26 ra- 
ży na różnych uroczysłościach państwo 
wych i narodowych oraz na wielu im- 
orezach, Chór wyjeżdża! częsło z ma- 
sowym| ludowymi pieśniami do miej- 
scowości wiejskich, Zespćź liczy obec- 
vie 105 czżonków, w tym 65 wspierają- 
cych i 10 honorowych. Śpiewacy re- 
krułują się przeważnie z warstw: ro- 
bołniczej | rzemieś:niczej. 

Na wniosek komisji rew'zylne|, uste- 
pujacemu zarządow: udzieiono jedno- 
myślnie pokwiłowan:a. W wyniku wy- 
borów na cze:e nowego zarządu sła- 
nęli: mgr Jaworski jako prezes, Zićż- 
kowski — | wiceprezes, J. Bukowski — 
Il wiceprezes. 

W dalszym clągu zebran:a uchwalo- 
no skreślić z listy członków tych, kłó- 
rzy dłuższy czas nie przychodzili na 
próby oraz urządzić uroczyste zebrą- 
nie z okazji 67 rocznicy istnienia chó- 
ru, która wypada 3 marca br. 


Wielki pokaz drobiu 


Wzorem lat ub. Grupa Hodowców | na przestrzeni przeszło 500 km. 


Drobiu przy Zw. Somop. Chłopskiej 
urządza w Haii Targowej w dniach 18, 
19%; 20 bm. w'e'ki pokaz drobiu, golę- 
bi, kur, gęsi | królików rasowych. 
Specjalny dziaż gc*sbi pocziowych 
pozwo:i obejrzeć goiębie poczłowe, 
które dokonaży lołu w ubiegłym roku 
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CZYTELNICY 7 
Kiedy bedą świadectwa? 


zdawać | dziś dnia żaden z 34 zdających nie 
egzamin z I roku Wszechnicy Radio- | otrzymał odpowiedniego świadectwa 


w= Kto z was chciałby 


wej? v 
34 ręce podniosły się w górę — 


zgłosili się wszyscy z klasy. Każdy z 


nas zdawał sobie bowiem sprawę z 
wielkiej wagi złożenia z wynikiem 
pomyślnym egzaminu Wszechnicy 
Radiowej. Od egzaminu dzieliło nas 
zaledwie kilka dni, toteż każdy z nas 
siedział do późna w nocy nad podrę- 
cznikiem ucząc się tego czego jeszcze 
nie umiał i powtarzając już przero- 
biony materiał. 

W dniu egzaminu wszyscy byli 
podnieceni, Zdam, czy nie zdam — 
zadawał sobie pytanie kożdy z nas. 
Wysiłek pracy opłacił się jednak. 
Komisja zakomunikowała nam po 
egzaminie, że złożyliśmy go wszysey 
z wynikiem dodatnim. 

Było to w październiku 1950 r. Do 


| 
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stwierdzającego złożenie egzaminu". 

Od Redakcji: Przytoczyliśmy wy- 
jątek z listu słuchacza jednej z byd- 
goskich szkół wieczorowych (nazwi- 
sko i adres w posiadaniu redakcji). 
Tylko karygodnemu niedbalstwu ze 
strony tak Społecznej Komisji Egza- 
minacyjnej, jak i Referatu Wszech- 
nicy Radiowej przy Polskim Radio 
należy przypisać to, że taki wypadek 
mógł w ogóle zaistnieć. Jest to tym 
bardziej godne « napiętnowania, po- 
nieważ wszyscy słuchacze tej szkoły, 
to ludzie pracujący przed południem 
zawodowo, a po południu uczący się 
w szkole i przygotowanie 
egzaminu Wszechnicy Radiowej wy- 
magało od nich dużego wysiłku. 

Czekamy na szybkie załatwienie 
tej sprawy. 


się do ' 


llość zgłoszeń ekspohałów codzien- 
nie się zwiększa. Udziaż nadzwyczaj- 
nych okazów lisów srebrnych | bobrów 
Łżoinych jest już zapewniony. Przewi- 
"e sa równeż loterie fantowa, z 
kiórej czysły zysk przeznacza Zarząd 
Grupy na odbudowę Warszawy. 
Zgłoszenia dalszych eksponatów 
miejscowych i zamiejscowych przylmu- 
ją: ob. ob. Kruszyński Edmund, Byd- 

*--+ Ugo'v 72-4 oraz Sienk'ewicz 
Władysław, Bydgoszcz, Dżuga 7-5a. 

Zebranie informacyine dia wystaw- 
ców odbędzie się w czwariek, dnia 8 
bm. o godz. 19 w świetlicy Pod Blan- 
kami 16. Š 


Eugenia Umińska 
gra na Pomorzu! 


Wiadomość o przy!eźdz'e na Pomo- 
rze Eugenii Umińskiej zelekiryzuje nie- 
wą!p'iwle szerokie rzesze wie!biciel. 
muzyki i wielkiego talentu czołowej 
skrzypaczki polskiej, Eugenia Umińska 
wysłapi z zespcżem Pomorskie; Orkle- 
stry Symfoniczne', grając VI Koncer 
skrzypcowy Es-dur W. A. Mozarta. 


W pozostałych punktach programu 
usiyszymy Giucka uwerlurę do op. 
„Aceste” | Haydna Symfonię G-dur. 
| Dyrygować koncertem będzie Jerzy 
| Procner. Koncert odbędzie się w dniu 
19 lutego (p'atek), o godz. 19.30 w sal 
| Państw. Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Na zakończenie mgr Jaworski zwró- 
cił się do przedsławiciell rzem:otża o- 
becnych na zebraniu z prośbą o popu- 
laryzację śpiewactwa wśród rzemieś.n.- 
ków celem zasiienia chóru nowym na- 
rybkiem. (Cz). 
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KOMUNIKATY 
B. ZKS „Związkowiec Bydgoszcz, 
zawiadamia, że ślizgawka na Stadio- 


nie b. Związkowca jest dostępna dla 


młodzieży szkolnej przybywającej w | 


grupach pod opieką wykładowców - 
bezpłatnie. 


Zarząd Miejski Związku Młodzieży 
Polskiej w Bydgoszczy podaje do wija- 
domości, że w dniu 8 lutego br, o 
godz. 17 odbędzie się na Placu im. 
Bohałerów Stalingradu wielki wiec 
młodzieżowy w związku z reakcyjnymi 
posunięciam; rządu Plevena we Francji 


IM Wojewódzka 
Narada Aktywu 
Szkolnego 


Celem zmobilizowania szkolnych 
kół ZMP do lepszej i systemałtycz- 
niejszej pracy, ze szczególnym u- 
względnieniem walki o lepsze wy- 
niki w nauczaniu, Zarząd Woje- 
wódzki ZMP zwczuje na dzień 
11 bm. (niedziela) godz. 9.30 w 
dużej sali konferencyjnej Zarządu 
Woj. ZMP przy ul. Janka Krasic- 
kiego 3 w Bydgoszczy Ill Woje- 
wódzką Naradę Aktywu Szkolne- 
go. Referat na temat: „Ocena pra- 
cy ZMP w szkole i dalsze zada- 
nia” wygłosi przewodniczący ZW 
ZMP — Jerzy Wo:czyk. W nara- 
dzie wezmą udział wszyscy prze- 
wodn. zarządów szkolnych ZMP — 
szkóż: zawodowych, rolniczych, © 
gólnokszłałcących, pedagogicz- 
nych i wychowawczyń przedszko- 
li. Oprócz lego w naradzie -weź- 

| mie udzie? część  przewodniczą- 
| cych zarządów klasowych, kierow- 


ników samopomocy koleżeńskiej i 
niektórzy kierownicy brygad „Iiek- 
| kiej kawalerii”, Na naradzie obec- 
ni będą również przedstawiciela 
władz oświalowych. [X]. 


Uwaga kierownicy 
placówek handlowych 


Wobec stwierdzenia na terenie wos 
jewództwa bydgoskiego wypadków, 


że nieuprawnieni osobnicy podając 
się za pracowników Wojewódzkiego 
Inspektoratu PIH w Bydgoszczy usilu- 
ją dokonać czynności jnspekcyjnych w 
placówkach handlowych, Wojewódzki 
Inspektorat Państwowej Inspekcji Han 
dlowej podaje, że inspektorzy załrud= 
nieni w tutejszym Inspektoracie legity” 
mują się zaświadczeniami wydanymi 
przez Wojewódzki Inspektorat PIH w 
Bydo-szczy oraz delegacją służbową 
z okrągłą pieczęcią uprawniającą da 
przeprowadzenia czynności konirolnych 
fak w czasje jak i terenie. 


W związku z powyższym kierownicy 
poszczególnych placówek handlowych 
winni każdorazowo żądać od zgłasza 
jących się w celu przeprowadzenia in 
| spekcji — dokumentów uprawniających 
ich do przeprowadzenia tejże, 


Nowy system rozgrywek 
w pomorskiej piłce nożnej 


Według osłałnich instrukcji odgór- 
nych, z nowym sezonem piłkarskim 
przesłają istnieć okręgowe klasy B i C 
w piłce nożnej. Zostaną natomiast 
zorganizow. punkłowe rozgrywki w po 
szczególnych powiatach. Tego rodzaju 
system rozgrywek znacznie zmniejszy 
wydatki finansowe klubów terenowych, 
a dzięki temu, że w mistrzostwach po- 
wiatowych grać będzie więcej drużyn 
— przyczyni się do umasowienia pii- 
karstwa. Mistrzowie grup powialowych. 
podobnie jak dotychczasowi mistrzowie 
B | C klasy, zaawansują po roząryw- 
kach finałowych do klasy wyższej. 

Zagadnienie istnienia A klasy w pił 
ce nożnej nie zosłało jeszcze defini- 
tywnie rozstrzygnięte przez GKKF, któ 
ry wysłuchuje chwilowo opinii terenu, 
Ponieważ teren na naradach przeważ- 
nie wvpowiada się za pozosławieniem 
pikarskiej A klasy w okręgach, praw- 
dopodobnie zostanie ona zachowana. 

Sprawę nowego systemu rozgrywek 
piłkarskich szczegółowo omawiano na 
ostatniej naradzie roborczej akływu 
sporłowego województwa pomorskie” 
go, kłórą zwołał WKKF w Bydgoszczy. 
Wyjaśnień dotyczących jednolitej kla- 
syfikacjj sportowej, jednolitego kalen- 
darza sporlowego oraz instrukcji or- 
ganizacji zawodów udzielił obecnym 
przedstawicielom MKKF i PKKF oraz de 


L CAŁEGO POMORZA 


CHEŁMNO. W drodze awansu spo- 
żecznego na  słanowisko dyrektora 
M'ejskiego Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Komuna'nej w Che!mnie został po- 
wcgany Feliks Oro!lański b. robotnik 
Miejskich Zakładów Wodociągowych. 


* 


TORUŃ. W miejscowości Sinierzewo 
w pobliżu Adolfina odkryte zosłażo 
cmeniarzysko prehistoryczne pochodzą 
ce z ok. 1.200 r. przed naszą erą. 


legałom Związków Sporłowych — dyr. 
Rajkowski — delegał GKKF z Wor- 
szawy, (bu) 


Gore 
, H liga 
na bydgoskim ringu 


Tak się złożyło, że trzeci z kolei 
ligowy mecz pięściarski Kolejarza ro- 
zegrany zosłanie łakże w Bydgoszczy: 
Po dwóch porażkach z najsilniejszymi 
w Il lidze zespołami wojskowymi, byd 
goscy kolejarze chcą zdobyć pierwsze 
punkty na drużynie Budowlanych Mye 
słowice, która przybywa na mecz do 
stolicy Pomorza już w najbliższą nie- 
dzielę. Budowlani zajmują obecnię $ 
lokatę w tabeli II ligi przed Włóknia= 
rzem Łódź, Kolejarzem Poznań j Kole- 
jarzem Bydgoszcz. Ponieważ niedziel- 
ne społkanie pozwołi zorieniować sią 
w szansach drużyny bydgoskiej w roz- 
grywkach Il ligi, mecz ten budzi zro- 
zumiałe zaintersowanie, łym bardziej, 
że w drużynie  mysłowickiej walczy 
kadrowicz Brzeziński, kłóry zmierzy 
się z Leczkowskim względnie Pioirow- 
skim, Kolejarz Bydgoszcz wysławi da 
meczu nasiępującą drużynę (w kolej- 
ności wag): Niedzwiedzki, Czajkow= 
ski, Nowak, Leczkowski, Piotrowski, 
Baranowski, Buczkowski, Piełraszak, 
Urban (Sobek) į Chyła, który zakoń= 
czył już przymusową przerwę po noe 
kaucie. (bu) 


Zwycięstwo w Tczewie 


TCZEW (bu) Pięściarze bydgoskiej 
Gwardii rozegrali w Tczewie towarzy- 
skie społkanie bokserskie z miejsco- 
wym Kolejarzem. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości w słosunku 12:8. 
Punkty dla Gwardii zdobyli Wojnicki, 
Przybysz, Sus i Toruń oraz Lemanik 
i Rutkowski, którzy walki zremisowali, 


.- 


Kiedy przyszedłem do redakcji, 
czekał na mnie jegomość w sztucz- 
kowych spodniach, z laseczką, me- 
lonikiem i przygnębionym wyrazem 


oblicza, 


ED 
~ 


— Proszę pana — rzekł żałośnie 
— jestem na progu bankructwa. Tra 
gedia, proszę pana i katastrofa! Je- 
dynie pan może mnie uratować... 

— Ao co chodzi? — zapytałem. 

Smutny jegomość wyjął chustecz- 
kę i otarł tzy. 

— Sprawa wyglada tak: miesz- 
kam w Bydgoszczy, przy ul. Dwor- 
cowej. Przy tej samej wiicy mieszka 
mój znajomy, Franio. Ten Franio na 
bardzo liczną rodzinę, żonę, teściów 
i szwagra, a ja znowu, proszę pana, 
jestem ogromnie gościnny i mam 
nadzwyczaj miękkie serce. Ale dłu- 
żej już nie mogę, naprawdę, że nie 
mogę... 

Uspokoiłem go łagodnie i mówił 
dalej: 

— Otóż pech chce, że nasza ko- 
chana elektrownia co pewien czas 
wyłącza światło. Bez uprzedzenia! 
Ale nie wszędzie! W kamienicy, w 
której ja mieszkam jeszcze nigdy nie 
wyłączyła, często natomiast wyłącza 
w domu Frania. 

— Więc o co chodzi? Pan powi- 


nien być zadowolony! — rzekłem ze 
zdziwieniem. 

Jegomość niecierpliwie machnął 
melonikiem. 


— Ach, niech pan nie przerywa! 
Wcale nie jestem zadowolony i wo- 


lałbym, żeby u mnie wyłączano! Dzi 
wi się pan? Niech pan wobec tego 
słucha dalej, Kiedy u Franiów ga- 
śnie światło, Franio bierze całą fa- 
milię i maszeruje do nas. „Wybacz 
— mówi — ale żgasło światło, :a „po 
ciemku przykro siedzieć, Nie masz 
chyba za złe, że złożyliśmy ci wizy- 
tę? „Mam za złe, ale jestem człowie 
kiem dobrze wychowanym, więc 
uśmiecham się tylko i nic nie mó- 
wię. A oni, proszę pana, rozsiadają 
się wygodnie i siedzą. Trzeba ich po 
częstować kolacją, bo potem obga- 
dają człowieka, trzeba ich zabawić 
rozmową, chociaż ma się ochotę wy- 


afy felieton | 
Do ilu razy sziuka? 


„rzucić ich za drzwi. Ale nie wypa- 
da, proszę pana. Wczoraj tak samo. 
Punktualnie o piątej dzwonią. Otwie 
ram. Oczywiście Franio. A za nim 
żona, teść, teściowa i szwagier. Rzę- 
dem. Robi mi się słabo. A Franio 
jak zwykle: „Wybacz — mówi — ale 
zgasło światło. Po ciemku przykro 
siedzieć“. I o nic nie pyta, tylko 
włazi. A za nim rodzina. Rzędem. 
Wczoraj, proszę pana zjedli mi 
wszystko, co miałem. Teść Frania 
wyciągnął ze spiżarni ostatnią bu- 
telke owocowego wina, a Franio 
zjadł całą salaterkę nóżek w galare- 
cie! Wynieśli się dopiero o jedena- 
stej! Nie mogłem ich wygonić wcze- 
śńiej, bo jestem człowiekiem dobrze 
wychowanym, ale naprawdę — już 


dłużej nie wytrżymam! Ratuj pan,. 


panie Jur! 

— Ale jak? 
Czowo. 

— Niech pan żaapeluje do naszej 
drogiej elektrowni i poprosi ją, aby 
wprowadziła jakąś zmianę w dotych 
czasowym systemie wyłączania prą- 
du! Albo niech uprzedza o tym za- 
interesowanych, albo niech czasami 
i u mnie wyłącza światło! W pierw- 
szym wypadku zdołam się zabezpie- 
czyć przed najazdem Franiów, a w 
drugim będę miał pretekst, by wraz 
z całą rodziną złożyć im wizyte! 
Wówczas się odegram! 

Po powrocie z redakcji, kiedy czy- 
tałem właśnie w „Przekroju“ opo- 
wiadanie Meissnera o tum, jak to 
w czasie dramatycznej operacji, do- 
konywanej w zakopiańskim szpitalu 
gaśnie nagle światło — pstryk! i w 
pokoju zaległa ciemność 

— Ot, masz babo placek! — mruk 
nąłem i zadzwoniłem pod nr 20-93 
do pogotowia sieci. 

— Owszem, wyłączyliśmy — za- 
szemrał dźwięczny sopranik — na 
cztery godziny, do dziewiątej! 

Nie zdziwiło mnie to zbytnio. 
Wszak nie po raz pierwszy elektrow 
nia robi taką niespodziankę. Robi je 
bardzo często. Nie tylko mnie i 
Franiowi. Co pewien czas gaśnie 
światło w całych dzielnicach. W mie 
szkaniach prywatnych, w sklepach, 
w restauracjach, w kawiarniach. Na 
kilka godzin ulega dezorganizacji 
życie wielu ludzi. Nie można praco- 
wać, nie można uczyć się, w ogóle 
— nic nie można robić. Trzeba tkwić 
przy ogarku świecy i dłubać w no- 
sie. Albo „nawiedzać“ znajomych, 
jak czyni to Franio z rodziną. 

Nie wiem, jakimi względami po- 
dyktowane są te przerwy w dosta- 
wie prądu, sądzę jednak, iż czyni się 
to z wystarczająco ważnych przy- 
czyn. Chodzi jednak o co innego. 
Czy nie można posłać do prasy ko- 
munikatu z zawiadomieniem, że w 


— zapytałem rze- 


$ a 


ILUSTKOWANY KURIER POLSKI DOE OAPŁ Nr 38 ma 


(Lisa aA 


takim a takim dniu, o takiej, a ta- 
kiej porze, takie ı takie ulice pozba- 
wione zostaną światła? 

Wydaje mi się, że można. A na- 
wet trzeba. Nie wolno bowiem de- 
zorganizować życia wielu ludziom, 
jeśli istnieją możliwości uniknięcia 
tego w małoskomplikowany i pro- 
sty sposób! Paś 

JUR 

PS. Felieton powyższy dlatego nosi 
tytuł: „Do ilu razy sztuka?* — gdyż 
jest trzecim, poruszającym tę na- 
prawdę istotną sprawę. Na dwa u- 
przednie nie otrzymaliśmy żadnej od 
powiedzi. Wierzymy, że ten nie po- 
zostanie bez echa, a Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu  Bydgosko- 
Toruńskiego nie będzie się w tym 
wypadku kierowało niezawsze stu- 
szną maksymą „mowa jest srebrem, 
a milczenie . złotem“ — lecz wyja- 
śni dlaczego wyłącza i dlaczego ni- 
kogo o tym nie uprzedza. 


„Budujemy nowy dom“ 


Wspaniały tytuł, co? A.pod tym 
tytułem koncert dla Zakładów Ce- 


ramicznych w Fordonie, nadany 
przez Bydgoszcz na całą Polske. 
Audycja masowa, audycja cacko i 


cudo. Trudno się zdecydować, co w 
tej audycji podkreślić; wszystko by- 
ło absolutnie bez zarzutu. Słowo 
walczyło o palmę pierwszeństwa z 
muzyką. Słowo to — nawiązując ro- 
mantycznie do odbudowy Stolicy — 
wypowiedziane było z uczuciem, z 
ciepłem, z artyzmem... Dziewczęta z 
zespołu ZMP śpiewały jak słowiki 
i to słowiki doskonale ze sobą ze- 
śpiewane. Zaryzykuję nawet twier- 
dzenie( nawet, jeżeliby mnie wsku- 
tek tego posądzono © typową dla 
Bydgoszczanina stronniczość i sen- 
tyment dla wszystkiego, co bydgo- 
skie), że ich piosenka „O zakocha- 
nym murarzu* była lepsza, niż pio- 
senka ta w wykonaniu warszawskiej 
„Syreny“ z „Wodewilu*. A orkiestra 
Rezlera? Brak słów zachwytu. To 
był — mówię Wam — bez przesady 
— taaaki koncert! 

Jedńo, coby można było audycji 
zarzucić, to brak  bezpośredności, 
brak atmosfery zakładu pracy, kon- 
taktu z salą wypełnioną robotnika- 
mi z cegielni fordońskiej. Robotni- 
kami, którzy ręką w rękę z war- 
szawskim murarzem w codziennym 
trudzie wznoszą nowe domy i całe, 
wspaniałe dzielnice. Szkoda, że w 
czasie koncertu przed mikrofonem 
nie oddano głosu przodownikowi pra 
cy z cegielni, mówiąc o jego wysił- 
kach i osiągnięciach — wprawdzie z 
wielkim uznaniem i uczuciem — ale 
bez jego udziału. 


| Szkoda, bo taka śliczna audycja.. | 


Radiomaniak 


Symfoniczna orkiestra objazdowa 
upowszechnia dobrą muzykę 


Poznań, w styczniu 

Od roku pracuje 
w Poznaniu w ciszy 
i bez rozgžosu in- 
stytucja, która po- 
stawiony sobie cel 

upowszechnienia 
muzyki realizuje 
bez reklamy, za to 
s uporczywie | w tym 

> EAU przekonaniu, że 
praca ta musi przynieść nietylko wyni- 
ki, ale | dla całej instytucji zadowole- 
nie ze swego wkladu pracy. Zadowole 
nie to już teraz może ona Inkasować 
w liczbowych rekordach obecności na 
imprezach i w listach zapraszających w 
stowach peźnych serca do ponownego 
przybycia z występem. 

„Pracuje w Poznaniu” jest określe- 
niem nleścistym, bo instytucia ta wiać- 
nie w samym Poznaniu stosunkowo na 
mnie! wysłępuje, obe'mując swą dzia- 
łalnością w pierwszym rzędzie miasta 
| miasteczka, zak*ady pracy i szkoży na 
terenie województwa. 


Symfoniczna orkiestra objazdowa 
Tow. Filharmonii Robotniczej w Po- 
znaniu — bo o nie: mowa — od lutego 
ub. roku wystąpiła już w 29 mleisco- 
wościach z 105 koncertami przed 43.447 
sluchaczami. Przeciętnie wypada na 
„koncert 417 osób, co jest liczbą napraw 
dę poważną, bo nie należy zapominać, 
że ło małomlasteczkowe warunki boka 
lowe. Na to, by jak największa liczba 
ludzi mogła koncertu wysżuchać, po- 
włarza się go nieraz w jednym mieście 
3 razy. | stale jest peźna sala, 


Bo „prowincja” łaknie dobrej muzy- 
kl. Świadczą o tym listy, jakie napl/- 
wają do kierownictwa Symfonicznej 
orkiestry objazdowej z wielu miejsco- 
wości województwa poznańskiego i nie 
tylko poznańskiego: Taki Żerków pro- 
sząc o przybycie z koncertem zapew- 
nia nietylko wypelnioną salę, ale 
zgóry prosi o drugi koncert, który rów 
nie wielkim cieszyć się będzie powo- 
dzeniem. Żnin prosząc o przyazd pi- 
sze, że wprawdzie teren działalności 
Towarzystwa „Filharmonii Robotniczej 
w Poznaniu już na województwo byd- 
goskie się nie rozciąga, ale z uwagi 
na ło, że do Żnina niki nie przyjeż- 
dża z. koncertami prosi by zjechała or- 
kiestra z Poznania. | orkiestra poledzie, 
bo takie jest waśnie jej zadanie. 

Orkiestra jeździ nle tylko ze swymi 
koncertami. Nawiązując współpracę z 
lokalnymi chórami. z nimi wykonuje 
ich utwory. Przygołowuje wraz z chó- 
rami liczne pieśni masowe a nawet 
stosunkowo trudną „Kantate o Stali- 
mie”. Chóry lokalne poznają przez to 
swoje możliwości głosowe, gdy po raz 
pierwszy śplewają przy akompaniamen 
cie orkiestry z prawdziwego zdarzenia 
a zarazem rośnie świadomość swej wlas 


nej wartości. | rosną stawiane soble wy 
magania. 

. $ymfoniczna orkiestra 
Towarzystwa Filharmonii. Robotniczej 
istnieje, jak wspomnieliśmy, dopiero 
rok, ale nie oznacza to początku same 
go Towarzystwa. Zosłażo ono założo- 
ne już przed szeregiem lat dla uma- 
sowienia sztuki muzycznej. Była to 
znana dzisiaj z najlepszej strony orkie- 
stra Państwowej Fiiharmonii w Poznaniu. 
Po upaństwowieniu rozpoczęło tworzyć 
nową orkiestrę ; ją wbrew krakaniom o 
trudnościach | niemożności zebrania 
tylu artystów utworzono. Zebrano ogó 
żem 32 artystów z koncerimistrzem 
skrzypkiem Adamem Kuryżlo na czele. 
Przy pulpicie słanął Leszek Rezler, je 
den z tei znanej rodziny muzycznej. 
Pażeczkę dyrygencką dzieli on czasem 
z dyrektorem artystycznym i administra 
cyjnym prof. Henrykiem Duczmalem. 


objazdowa 


Każdy koncert poprzedzony jest pre 
lekcią wprowadzającą, którą wygłasza 
ją profesorowie PWSM. Dzięki wprowa 
dzeniu objaśnień wyglaszanych przed 
każdym utworem sala zupeźnie inaczej 
reaguje na słuchany utwór. Rozumie 
go ona i przyjmuje go do swej pamię- 
ci. | dziwna rzecz: im dalsza odleg>ość 
od Poznania, tym większe zrozumienie 
wartości. koncertu. Reaguje się łam bez 
pośredniej, żywiej i serdeczniej. 


Często ` orkiestra przywozi ze sobą 
soliste, którym jest zawsze jeden z 
czołowych artystów poznańskich. 


Terenem  dziażalności Towarzystwa 
Filharmonii Robotniczej jest wojewódz 
two poznańskie i zielonogórskie. W ro- 
ku bieżącym zamierza dyrekcja oora- 
cować plan stalych koncertów w nie- 
których większych m'astach tych wo- 
jewództw. Pierwszymi oczywiście bye 
łyby największe miasta — Zielona Góra, 
Kalisz | Gorzów. Ogółem zamierza 
Symfoniczna Orkiestra Objazdowa wy 
stąpić z 150 koncerłami na ierenie obu 
województw. 


Orkiestra przygotowuje się do swych 
koncertów niezwykle skrupulatnie, 
Ćwiczenia odbywa jak każda orkiestra 
symfoniczna codziennie, by światu pra- 
cy dawać coraz bardziej opracowany, 
coraz lepiej wykonany, coraz rozma- 
ciej skonsłruowany program na swych 
koncertach. Osiąga też coraz lepsze 
wyniki. 

KH. 5. 


WSZYSCY 
W SZEREGI 


Obrońców Pokoju! 


W pierwszą rocznicę zgonu mego najdroż 
szego męża. ojca zięcia, szwagra I wujka Śp. 


"Teodora Mieluszyna 


zostanie odprawiona Msza św. dnia 10 II br. 
o godz. 7 w kościele Farnym. 


O czym zawiadamia 
1477 


RADIO 


CZWARTEK, 8 LUTEGO 1951 R. 


„Wózek — autko sprze- 
dam. Bydgoszcz, Chro- 


gialis, (1488 
| Pas sprzedam. Byd- 
goszcz, Małejki 7 m. 1. 


1491 


ny sprzedam okazyj- 
|nie. Chodkiewicza 49/1 
jod godz, 16. 


5 k- |brego 7 Il piętro Ser- 
Dnia 5 lutego 1951 r. zasnę!a w Bogu po dlu- | | 
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami | 
św. moja najukochańsza żosa, siostra i szwagierka 


sę Klara Łuczak 


z domu Pasternak 
przeżywszy lat 59 
czym zawiadamiają w ciężkim smutkn pogrążen 


iRadio 9-lampowe, zmien. 


(1492| 


f 
f 


Zamienię  nētychmiasł | 
mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnja Kraków na po- | 
dobne Bydgoszcz. Wia- | 
domość: Bydgoszcz Sła | 
lina 22/4, (1478 | 


Zamienię "2 . pokoje 
kuchnią w Bydgoszczy 
na podobne Poznań, A 


l PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


1 technika normowania, 1 planiste, 2 pomoce 
buchalteryjne 1 maszynistkę oraz 1 praktykanta 
biurowego — siły samotne — poszukuje od za- 
raz Dyr. Zespołu PGR. Kiełpin pow. Człuchów. 
Podania z życiorysem oraz odpisami świadectw 
kierować pod powyżej podany adres, (2182 


ODBUDOWA STOLICY — 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 II br 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza Św Trójcy - Jary. 


mąż z wychowanką i rodziną BR - 


| Sprzedam łóżka białe, | 


dres wskaże IKP Byd- 
goszcz, 


b DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


umywalnię, Adres wska- 


Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się 9 II br 


4-pokojowe centrum za 


5.10 Początek audycji.|Zagadki muzyczne. 17.00 
513 Sygnał czasu. 5.15|Wiadomości popożudnio 
17.05 Odpowiedzi 
5.20 Koncert dla światajfali 49. 17.15 Kameralna 
polska. 
6.00 Wiadomości poran*|Radiowy poradnik języe 
6.05  Gimnastyka.|kowy. 19.00 Wszechnica 
6.15 Muzyka, 6.45 Pro:|Radiowa. 19,20 Muzyka 
gram dnia. 7.00 Dzien=jludowa: kapela pod dyr. 


Wiadomości poranne. jwe. 


pracy. 5.58 Stan pogody; muzyka 


ne. 


nik poranny. 7.20 Wsze*|M, Reiskiego, 
chnica Radiowa. 


wa. 11.50 Głos mają ko*|czorny. 
nik południowy. 


ludowe. 
dnia. 


7.40|culewicz, sopran. 
Muzyka. 8.00 Wiadomoe|Lekcja języka rosyjskie: 
ści poranne. 8.05 Przer«|go. 20.00 Dziennik wie* 
20.30 Koncert. 
biety, 11.57 Sygnał cza”|21.30 Muzyka i aktual: 
eu:i hejnał. 12:04 Dzien=|ności 22.00 Pisarze przed 
12.15|mikrófonem — Tadeusz 
Muzyka. 12.30 Audycja|Borowski. 22.20 Koncert 
dla wsi.. 12.55 Melodie|orkiestry P.R. 
13.25 Programi A, Reziera, Edward Stat: 
13.30  Audycja|kjewicz, skrzypce. 23.00 


17.45 


Magneto 


lewo obrotowe 


Irena Ma: 


19.40 |] 2187 


[||| spRzepaż || 


Pas — maszynę do szy 


cia sprzedam, Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz 
pod dyr, (1475 


Wózek dziecięcy autko 
sprzedam. Nakielska 27 


o godz, 8,30 w kościele 5w. Irójcv. 


że IKP Bydgoszcz (1479 
2189 | 


H O R _ |IKA 


mienię na 2-pokojowe, 
| Oferty IKP Bydgoszcz 


U M 


Zgłoszenia: Bydgoszcz, przy ul. Garbary 5 
w portierni, 


Strepiomycynę sprzedam 
Bydgoszcz Farna 6 m 4 |Przyjezdna samoina po 


Wózek (autko) na to- 
żyskach kulkowych sprze 
dam. Dolina 19a/3, 


Maszynę do szycja „Sin | 


Srebro Łom kupuje nadal 
w każdej ilości „Neoche 
mia* Łaborałorium Che 
miczne Bydgoszcz Cho” 
pina róg Moniuszki 6— 
tel. 34-88. Dojazd tram- 
wajowy trójką przysła- 
„nek Krakowska. (1284 


[POKOJU Poszukuja] 


4-cyl. 


zakupimy. | 


(1481 |szukuje pokoju umeblo 


484 


Samotna poszukuje po- 
koju umeblowanego 
śródmieście. Oferty IKP 


(1460 


Soina „Drac, pima osama wiadome. je 4 Wjdgoe:-(Ub6 ge terad mię bę „76 (UG 
za. 14.30 Koncert dla 23.10 Rozmowy aey Sprzedam samochód o- Inowrocław, Rynek 1 |Małżeństwo pracujące 
szkół. 15.00 Buigarskiejcne. 23.55 Program NA |sobowy „Rord-Eifel* ma |POGwórze. ____(25/In | Soszukuje pokoju puste- 
utwory skrzypcowe, jdzień następny. 24.00 łojitrażowy Pałyk Ino- Radio 6 lamp uniwer- |go wzgl. umeblowane- 
15.30 Audycja dla świet-|Zakończenie audycji, |wrocław Staremiasło 23.|salne sprzedam  Lotni- |go. Oferty IKP pod 
lic dziecięcych. 15.50|hymn. 27/In. lków 2 m. 2a. _ (1485 „1489%, (1489 


ADMINISTRACJA 


AKCJA I 
Er — Telefon 


uL Czerwonej Armłi 20. 


DZIAŁ OGŁOSZJA W BYDGOSZCZY mę 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 


w BYDGOSZCZY 
mr 53-41 | 38-42, 


PRENUMER 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIF 
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